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Num cra  pojedy lirze p rzeda ją  się po gr. 10 
tylko, w Kantorze  G łów nym  przy  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr. 742 na dole.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna z l tp .  40 — 
k w a r ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z ltp .  4 — 

k w ar ta ln a  po województwach z ltp .  20.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
R o z k a z  D z i e n n y .

W k w aterze  Głńwnój Dnja  3 Li l83i  r .
w W arszawie.
P o s t ę p u j ą  na  w y zs ze  s to p n ie .  W  d y r e k c y i  a r ty le -  

r y i , P o r u c z n i k  K u ro w sk i  J a n ,  n a  K a p i t a n a  2 k lasy  i 
Po d o f i c e r  R e i n s e h m i d t  Jó z e f ,  na P o d p o r u c z n i k a ,  os t a ­
tni  /, o d k o m e n d e r o w a n i e m  do  f ab ry k i  p r o ch u .

W p u k ł k u  3 p ie ch o t y  l iniowe' j ,  P o d p o r u c z n i k  K o ­
wacz J ó z e f ,  na p o r u c z n i k a ,  z z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń ­
s twa  od  d,  13 C z e r w c a  r .  b.

W  p u ł k u  7 p i e c l i o t y  liniowe' j ,  Po dof ic e r  P sa r sk i  F e ­
l ix ,  na  P o d p o r u c z n i k a .

Do  p u ł k u  10 p i e ch o ty  l iniowe' j ,  z p u ł k u  6 p iecho ty  
l in iowej ,  S i e r ż a n t  s t a r s zy  T h i e l  W i l h e l m ,  na  P o d p o ­
r u c z n i k a .

Do  p u f k u  14 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  z s z w a d r o n ó w  o c h o ­
t n i k ó w  P o z n a ń s k i c h ,  P o d o f ic e r  Kul ińsk i  A n t o n i ,  na 
P o d p o r u c z n i k a .

D o  p u ł k u  11 s t r ze lc ó w  p i e sz y c h ,  z k w a t e r m i s t r z o ­
s twa j e n e r a l n e g o ,  K o n d u k t o r  L es zc zy ńsk i  F e l i c y a n ,  na
Podp oru cz ni ka .

W  p u ł k u  j a z d y  P o d l a s k i e j ,  P o d c h o r ą ż y  Są ch oc k i  
M a r y a n ,  na P o d p o r u c z n i k a .

D o  p u ł k u  j azdy  Leg i i  Nadwiś l ańs k ie j :  z t e g o ż  p u ł ­
k u ,  na K a p i t a n ó w ,  P o d p o r u c z n i c y :  Ł e p k o w s k i  H o ­
n o r i u s z ,  Dąbrowski  S t a n i s ł a w ,  i z p u ł k u  5 s t r ze lc ów  
ko n n y c h ,  Porucznik  S t r a ch o c k i  Józef .  —  N a  P o r u c z n i ­
k ó w  z tego/,  p u ł k u ,  Podporucznicy:  Bie lańsk i  E r a z m ,  
z po z o s ta w ie n ie m  prj ly o b o w i ą z k a c h  kas ye ra  p u ł k u , 
W e j s e n h o f  W ł o ( l z t m , e r z; Książe S a n g u s z k o  W ł a d y s ł a w ,  
Adjutaut  N ac ze lne go  W o d z a ;  U rb a ń sk i  W i n c e n t y ,  Zy-  
rnański I g n a c y ,  Horodyski  B o g u m i ł ,  B o g u s z  F e l i x  i 
M ic h a ł o w s k i  W ł a d y s ł a w . —  Na P o d p o r u c z n i k ó w ,  z p u ł ­
ku 5 strzelców konnych  Wachmistrze: Hry niew icz  Ka-

o t ,
r o i ,  W a ń s k i  L u d w i k ,  Z u c h o w sk i  I g n a c y  i z ko r p u su  
J e n e r a ł a  D yw iz y i  D w e r n i c k i e g o  , P o d c h o r ą ż y  C e t n e r  
A le x a n d e r ,  o s t a tn i  bez  p ła cy .

W k o r p u s i e  po c i ągu  żywnośc i ,  n a  K a p i t a n ó w ,  P o ­
r u c z n ic y  : Ubysz J a n  i Ł u k a s i ń s k i  S t a n i s ł a w .  —. N a  
P o r u c z n i k ó w ,  P o d p o r u c z n i c y :  Gol i szewsk i  S t a n i s ł a w  
i A n yż e w s k i  Ja n .

W  k o m p a n i i  4 b a t a l i o n u  2 p o c i ą g u ,  p r z y d z i e l o n y  
do P u ł k u  4 p i ech o ty  l in iowe ' j ,  W a g e n m e i s t e r  P a w ł o ­
wski Józef ,  na  P o d p o r u c z n i k a ,  z p rz e z n a c z e n ie m  na  do- 
wodzc ę  t e j że  ko mp an i i .

Z  p u ł k u  2 s t r ze lców  k o n n y c h ,  W a c h m i s t r z  T e r ­
lecki  J ó z e f ,  n a  P o d p o r u c z n i k a ,  z p r z e z n a c z e n i e m  na  
Dowód/ . cę  k o m pa n i i  4  b a t a l i o n u  2 p o c i ą g u ,  p r z y d z i e ­
lone'] do pu ł ku  8 p ie c h o ty  l in iowej .

Z  k o r p u s u  w e t e r a n ó w  i i n w a l i d ó w ,  S i e r ż a n t  s t a r ­
szy Ł o b o d z i ń  P a w e ł ,  na P o d p o r u c z n i k a  w wojsku ,  z o d ­
k o m e n d e r o w a n i e m  do  kasy  g ł ó w n e j  wojskowej .

W c h o d z ą  w s łu żb ę  i u m ie s zc ze n i  z o s ta ją .  Na Ad-  
j u ta n ta  p o lo w e g o  p r z y  N a c z e l n y m  W o d z u  , Hrabia 
M o n t e b e l l o  G u s t a w ,  w s t o p n i u  P o d p o r u c z n i k a ,  na- 
znaczaj^c m u  s t a r szeńs two  w p u ł k u  2 u ł a n ó w .

W d y r e k c y i  a r t y l e r y i ,  P r o f e s o r  i n s t y t u t u  p o l i t e c h n i ­
c z n e g o ,  W y l e ż o l  A nto n i ;  Of ice r  z k o r p u s u  G ó r n i c z e ­
go Ł a b ę c k i  H i e r o n i m ,  i K r z y ż a n o w s k i  A n t o n i ,  w s t o - 
p n i u  P o d p o r u c z n i k ó w  , d r u g i  be* p ł a c y .

H e i l b o r n  W i l h e l m  w s t o p n i u  K a p i t a n a  b e z  p ł a c y ,  
z n a z n a c z e n i e m  m u  s t a r s z e ń s tw a  w p u ł k u  6  p ie c h o t y  
l in iowe ' j ,  od d.  14 Ma ja  r .  b. i z p r z e z n a c z e n ie m  n a  
Adju tanta  pn iowe go  p r z y  J e n e r a l e  b r y g a d y  S ie ra w sk im  
d o w ó d z c y  5 d y w iz y i  p ie cho ty .

W p u ł k u  4 p i e ch o ty  l i n i o w e j ,  O b u c h o w s k i  J a k ó b ,  
w s t o pn iu  P o d p o r u c z n i k a ,  l i cząc od d. 11 Czer wca  r .  b .

W  p u ł k u  9 p ie cho ty  l i n i o w ó j ,  G or z eń sk i  M ichał,  
w s t o p n i u  P o d p o r u c z n i k a ,  b e z  p ła cy .



W  pul'ku 3 strzelców p ie sz y ch ,  S ienieński  Mamer-  
t y  w stopniu  Podporucznika .

W  pułku 6 s trzelców p ieszych ,  z administracyi  w o ­
jennej  pisarz Benoe  August ,  w stopniu Podporucznika .

W  pułku I I  strzelców pieszych,  P luszczewski  A n ­
t o n i ,  w s topniu Podporucznika.

W  pu łk u  jazdy Legi i  Nadwiś la ńsk ie j ,  T u r k u !  T a ­
d e u s z ,  w stopniu  Po dp o ru czn ik a ,  bez płacy.

( D o k o ń c z e n i e  j u t r o . )

u d e p u ta c y a  N a c z e l n a  z obu I z b  w y b r a n a  d o  c z u w a n ia  
n a d  w y k o n a n ie m  u c h w a ły  S e jm o w e j  s t a n o w i ą c e j  ofiarg  

iv sreb rze .
D o

O b y w a t e l i  i M i e s z k a ń c ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
P r z o d k o w i e  nas i  w c hwi lach n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  oj­

c z y ź n i e  g r o ż ą c y c h ,  z w y k l i  by l i  n i e ś ć  w of i erze  s we  srebra  
d o m o w e ,  owe  z a byt ki  z a m o żn o ś c i  w czasach b ł o g i e g o  p o k o ­
ju na byt ej .  D z i ś  w t rudnćj  i p r z e d ł u ż o n e j  wa l ce  o byt i 
s w o b o d y  o j c zy s t e ,  k i e d y  w a l e c z n e  hu fce  r o d a k ó w  bronią tej 
z i e m i  z lak n ie p o r ó w n a n e i n  r n ę z t w e m ,  c z y l i ż  n i e  p o ś p i e ­
s z y m y  z ochotą  p o n i e ś ć  w of i erze  c zę ś ę i  n a s z y c h  s re be r  
dla w s p o m o ż e n i a  s k a r b u ,  lej g ł ó w n e j  s i t  w o j e n n y c h  p o d ­
p o r y ?  U t r z y m a n i e  k r e d y t u  p ap i e r ó w  kr aj owy ch  wy ma ga1 
c i ą g ł e g o  dos t arczani a przez  m e n n i c ę  kr us z co we j  m o n e t y ,  a 
p r z y  u t rud ni en ia ch  j a ki c h  w s p ro w a d z e n i u  z zagranicy  
k r u s z c ó w  d o ś wi a dc za ć  nam p r z y c h o d z i ,  na jprz ód  i g ł ó w n i e  
Ba d o m o w y c h  zaso bac h o p i e r a ć  nas ze  d z i a ł a n i a  w i n n i ś m y .

W t y m c e l u  izby s e j m o w e  u ch wa l i ł y  na raz j e d e n umiar  
k o w a n ą  ofiarę w s r e b r z e  p r z ez  k l a sy  z a m o żn i e j s z e  u i śc i ć  
s i ę  mającą.  C a ł y  pobór  tej of iary z a l e ż y  od dobrej  wa­
szej  c h ę c i  rodacy;  n i e  idz ie  tu o ś c i s ł e  w y k r y c i e  waszych  
majątków;  k l a s y ń k a c y a  w pr awi e  zami esz cz of i a  s ł u ż y ć  ma 
j e d y n i e  za w s k a z ó w k ę  k i e r o w a ć  m aj ąc ą  ofiara mi  w a s z e m i ,  a 
d e p u t a c y e  <lo us ta no wi en i a  t e g o p o b a i u  p r z e z n a c z o n e  czu  
w ać  bę dą  j e d y n i e  aby n i k t  z a m o ż n y  ni e  u s u n ą ł  s i ę  od tak.  
świ gt ćj  p o w i n n o ś c i .  K aż dy  więc  d o b ry  P o l a k ,  s s m  oc en i ,  
i l e  z a m o ż n o ś ć  j e go  o j c z y ź n i e  zaof iarować dozwal a.  Ozna.  
c z e n i e  po boru nastąpi  p rz ez  o b y w a t e l i ,  k t ór z y  przyjąwszy  
t o  p o w o ł a n i e  jako  pr a wd z iw y  z a sz cz yt ,  bo pr zed st awi aj ący  
ot wai tą s p o s o b n o ś ć  s ł u ż e n i a  o j c z y ź n i e ,  t i z y m a ć  s i ę  będą  
z as ad  l i b e r a l n e j  i n ś t y l u c y i  p r z y s i ę g ł y c h  i w y r z e k n ą  p o ­
d ł u g  w e w n ę t r z n e g o  p r z e k o n a n i a ,  na z b l i ż o o e i n  do r z e c z y .  
wi3t«śc i  o c e n i e n i u  m aj ąt kó w,  o p ar t eg o .  W kr ó tc e  De p ut a -  
cya  n ac z e l na  o g ł o s i  wy b o r y  D e p u t a r y j  p o m o c n i c z y c h  i 
w s k a ż e  w k a ż d y m  p o w i e c i e ,  m i e ś c i e  l ub c y r k u l e ,  iniej .  
sca do  s k ł a d a n i a  p r a w e m  d o z w o l o n y c h  dzkl aracyj ;  teraz  
zaś o d w o ł u j e  s i ę  do w as ze go  palryoTyzmu r o d a c y ,  z us i lną  
p r o ś b ą ,  a ż e b y ś c i e  po ś pi es z aj ą c  z pomo cą  s k ar b ow i  i k r e ­
d yt o w i  p u b l i c z n e m u  n i e  c z e ka l i  na r o z k ł a d y ,  l e c z  s k ł a ­
dal i  ofiary wasze  kr us z cu  do m e n n i c y  W a r s z a w s k i e j ,  zkąd  
wain kwity,  p rz y  s t a o ow c ze a i  u s k u t e c z n i e n i u  poboru p r z y ­
j ą ć  s i ę  mające  w y d a w a n e  z os t aną .

O b y w a t e l e  mni e j  z a m o ż n i ! k t ó r y c h  pr awo  Se j mo we  
p o m i ę d z y  k o n t r y b u e n t a m i  n i e  z a m i e ś c i ł o ,  i wy z ap e wn e  
w y ł ą c z a ć  s ię  n ie  z e c h c e c i e  od of iary,  którą w ka ż dć j  i l o ­
śc i  ^wdzi ęczni e  od p r a w y c h  s y n ó w  pr z yj mi e  oj czy zna .  J e ­
d e n  ł u t  srebra p r z ez  was of i aro wany ,  r ówni e  jak bojmej-  
s i e  d a r y  z a m o ż n y c h  r odaków z a c i ą g n i e  D e p u t a c j s  naczel -  
oą  do s p i s u ,  k t ó r y m  i inięna o by wa t e l i  p ot r z e b o m  k r a jo wy m

w po mo c s p i e s z ą c y c h  o bj ę t e ,  i w a rc hi wum  S e n a t u  na wie*  
czną p a m i ą t k ę  z achowane  b ę dą .  Już n i e k t ó r e  p u ł k i  wo js k  
nas zych na l ini i  bojowej b ę d ą c e ,  o ś w i a d c z y ł y  że  p o m i m o  
w y ł ą c z e n i a  jakie im Uc hw ał a  S e j m o w a  z a p ew ni a ,  c z ą s t k ę  
s w e g o  s z c z u p ł e g o  ż o ł d u  dl a o j c z y z n y  p o ś w i ę c ą .  C z e ś ć  
więc t y m  w s z y s t k i m  , k t ó r zy  w p o d o bn e  ś l a dy  w s t ę p u j ą c ,  
przed w s z e l k i m  n a k az e m  ofiarami k r u s z c u ,  m e n n i c ę  k r a ­
jową zasi lą.  D e p u t a c y a  n ac z e l n a  pr zema wi a  do  P o l a k ó w ,  
ni ewąt pi  z at em o s k u t k u  o d e z w y  , która s i ę  do i c h  p a .  
t r y o t y z m u  o d w o ł u j e .  — w War sz awi e  d.  J6 L i pc a  1 S 3 1 .  —— 
L e w i ń s k i  S e n a t o r  K asz te l an  , K a l i x l  M o r o z e w ic z  P o s e ł  
po wi at u  L u b e l s k i e g o ,  F r a n c i s z e k  W o ł o w s k i  D e p .  W ar ­
s z aw y.

S  ______________
R a d a  M u n i c y p a ln a  m i a s t a  s to łe c z n e g o  W a r s z a w y .

D o
O b y w a t e l i  W a r s z a w y .

P o  o ś mi u  m i e s i ę c z n y m ,  z a c i ęt y m z  n i e p r z y j a c i e l e m  
boju , po tylu ś w i - t n y c b  i c u d o w n y c h  ni emal  wo js ka  na­
r o do w e g o  czynach;  zbl iżać  s i ę  zdaje uroczys ta  i dla sto l i cy  
chwi la —  c h w i l a ,  która n a j p i ęk n ie j s z ą  w dziejach l udu s t a­
no wi ć  m o ż e  kart ę .  Z a p a m i ę t a ł y  wróg  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l ­
ski  , j ak b y  w i d o c z n i e  na w ł a s n ą  z a ś l e p i o n y  z g u b ę  , n i e ­
p o m n y ,  ani  krwawej  n a u k i ,  j i k ą  o d e b r a ł  od K i l i ń s k i c h  i 
S i e r a k o w s k i c h  , n i e p o m n y  na postrarh j aki  po c a łe i n  j o ­
go P a ńs tw i e  noc 2 9  Li stopada r o z n i o s ł a ;  ś mi e  m y ś l i ć ,  ż e  
ł a t w o  b ę d z i e  m ó g ł  opanować  W a r s z a w ę ,

B ó g  s p r a w i e d l i w y ,  k t ór y  tak w id o c z n i e  ś w ię l ć j  naszej  
b ł o g o s ł a w i  s p r a w i e ,  w na g ro dę  t y l o le t n i e g o  c i e r p i e n i a ,  
chc e  z a p e w n e ,  aby  d u m n y  o l b r z y m ,  w t e m  s a m e m  m i e j ­
scu s k o n a ł ,  w k t ó r y m  go n a j p i ć r w s z y m  ug od z on o  c i o s e m .  
Bó g  s p r a w i e d l i w y ,  c.lico z »pevAi e,  a by  Sto l ica  P o l s k i ,  o 
tyle p r z e n i o s ł a  p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  i s ł a wą  s Woją,  w s z y s t k i e  
miasta świata c a ł e g o ,  o i le b o h a l yr sk i e  c z y n y  w o j o w n i k ó w  
naszych p r z e n o s z ą  ws zy st ki e  dot ąd z nane  c z y n y  ż o ł n i e r ­
s k i e .

O b y w a t e l e  Wa rsz awy  ! p r z y  ni eza chwia nej  ufnośc i  ,  
w świę to ść  powstania  n a s z e g o ,  r a p i e  k aż d e g o  z was s i l ­
ne  m jest  d o s t a t e c z n i e ,  a n i e us tr a sz o ne  piers i  n i e p r z e ł a -  
m s n i i D  będą  p u k l e r z e m .  W s z a k ż e  p rz y  tein p r z e k o n a n i u  
n i e n a l t / y  p og ar dz ać  i sz tuk ą.  G r o ź n e  w a ł y ,  w z n o s z o n e  
naj ęt ym r o b o tn ik ie m  za Wol ą i P o w ą z k a m i ,  b l i s k i e  już  
są u k o ń c z e n i a .  —  Od waszej  chęci  z a le ż y  O b y w a t e l e ,  a by  
d z i e ł o  tak w a ż n e ,  s t a ło  s i ę  d z i e ł e m  ki l ku dz ie s ię c i u  g o ­
dz in .  Z n aj d z i e ż  s i ę  taki , k t ó r y  od t y l e  m i ł e j  P o la k ow i  
p r a c y ,  w i e k i e m ,  s ł a b o ś c i ą ,  a *b° p ł c*ą wy m a w i a ć  s ię  b ę ­
d z i e ?  P o ś p i e s z a j m y  więc  do nićj w s z y s c y  bez  z w ł o k i .  —  
Wy  n a d e w s z y s l k o  , zacni  p r z e ł o ż e n i  C e c h o w i ,  p r z y  r o z -  
wi ni ęt ych cho rą gwi ach  i z r y d le m w r ę k u ,  w o ł a j c i e ,  j ake -  
ścic  n i e g d y ś  j u ż  t y l o kr o t n i e  w o ł a l i ,  na maj st rów,  c z e l a d ź ,  
ż o n y  i dz i ec i  was ze  ^ do w a ł ó w !  do w . ł ów ! do w a ł ó w !

w War s za wi e  d. 19  Li pc a 183 1 r.
P r e z e s ,  G a r b iń s k i .

Radzca  p i óro  t r z y m a j ą c y ,  A .  P o d b ie l s k i .

  U r z ą d  m u n icyp a ln y  m ia s ta  sto łec zn eg o  W a r s z a w y .  W wy k o­
naniu uchwały  sejniowćj z d n i a i  b. ni. i r. tudziez w skutku o- 
trzymanego od Banku Polskiego doniesienia, podaje do wiadomo­
ści publicznej co następuje:

1)  Ula zaradzenia czuć się dającej potrzebie drobnych pienię­
dzy i ulżenia obecnemu natłokowi przy wymianie w kasie banku
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■wypuszczone będą niezwłocznie w obieg bilety jednozlotowe, ko 
loru zielonego, i dwuzlotowe, koloru żółtego.

2) Bilety te  wypuszczone zostają jedynie  na zastąpienie bile­
tó w  bankowych SOzlotowych, k tóre  dla swój wysokości najmniej 
odpowiadają  potrzebie biletów, i są  najtrudniejsze  do w ym iany ,  a 
tern samem wypuszczenie jedno i dw uz lo tow ych  nie powiększy 
w  najmniejszej naw et  ilości ogólnej sum m y bile tów w obiegu bę­
dących.

3 )  W ykupione  ty m  sposobem bile ty  bankow e 50zlotowe spa- 
lonemi zostaną, czego Koiiimisyu Umorzenia d ługu  krajowego, z ł o ­
żona z Członków Izb Senatorskie j i Poselskiej dopilnuje,  jak  ró­
wnież tego, aby  ogólna ilość biletów B ankow ych  nie przechodziła  
uposażenia  Banku.

4) Nowe bilety jedno i dwuzlotowe wymieniane będą w kassie 
Banku na każde zażądanie na monetę brzęczącą, równie jak inne 
bilety kassowe i Bankowe bez żadnego potrącenia.

5) W szystk ie  podatki i dochody jakiego bądź rodzaju będą mo­
g ły  bydź płacone do kas ska rbow ych  temi b i le tam i,  tak  jak 
W monecie b rzęczącej ,  bez żadnego potrącenia i ka sy  publiczne 
p rzy jm o w ać  je są obowiązane.

6) Ponieważ bilety te mićć będą tak ą  wartość  jak  moneta 
b rzęc zą ca ,  przeto też na  tego k toby  się odważył sfa łszować je, 
t a k a  sam a postanowiona jes t  k a r a ,  jak za  sfałszowanie monety. 
Donosiciel zaś  fa łsze rza  po sprawdzeniu doniesienia,  m a sobie 
zapewnioną  nagrodę w sum m ie najmniej 3,000 złp.

7 )  Nakoniec  b ile ty  te  sp lamione ,  uszkodzone lub podarte , bę ­
dą przy jm owane w kassach, byleby rozeznać można na nich nu­
m er  i podpisy Członków Banku.

Obyw atele  i m ieszkańcy s to l icy!  zatam ow anie  handlu 'z ew nę­
trznego  , tudzież nieufność nieodłączna od s tanu  wojny, spraw iły  
zupełne  prawie usunięcie z  kursu  monety  brzęczącej.  Skutkiem  
tego i z  powodu, ze na  30 niiljonach b ile tów kassowych i banko­
w y ch  17 mil jonów jes t  w samych 50 i lOOzłotowych biletach, w y ­
nika' trudność w ym ian y  ogólnie doświadczana. Niedogodności tej 
zarad z ić  jes t  jedynym  celem u tw orzen ia  opisanych wyż.ćj biletów 
jedno i dw uz lo tow ych ,  w ilości dziesięć miljonów w zam ian za  ta ­
k ą ż  ilość btlzlotowych, k tóre  z kursu  wyjęte  i spalone będą. O bja­
śnienie t;o przekonywając  każdego, że wypuszczenie u  obieg bi le­
tów  jedno  i dw uz lo tow ych  nie powiększy ogólnćj sum m y bile­
tów  kassowych i b a n k o w y ch ,  w yrów nyw ające j  funduszom upo­
sażenie B anku s ta n o w iąc y m , spodziewać się k a ż e ,  że m ieszkań­
cy stolicy przez chętne  p rzyjm owanie  biletów rzeczonych, u ła ­
tw ią  skutek  obranych przez rząd środków do usunięcia trudności 
w  obiegu i wym ianie  b ile tów kasowych i bankowych z w łasnym 
ich u s z c z e r b k i e m  obecnie d o ś w i a d c z a n y c h .  —  W W arszawie dnia 
17go Uiprn 1831 r. — Referendarz Stanu  P re z y d e n t ,  J.  Ła sz -  
czyński.  Sek re ta rz  J lny  G, JahuikowSki.

—  U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ias ta  stołecznego W a r s z a w y .  
Na  zasadzi e uchwa ły  Se jmowe j  z dnia 11 Czerwca r ,  b. 
t ud z i eż  R e s k r y p t u  Komisy i  Rządowej  P rzychodów i S k a r ­
bu  z dnia 20  t. m.  i i*. Nro  2 4 ,9 1 6  zawiadamia k o n t r y -  
bue n lów  miasta War szawy  i P r a g i  , iż p ob ó r  poda tku  nad 
Zwycza jnego na u t r zy m a n i e  powiększonej  i j es zcze  p o ­
większyć  się maj ącej  S i ł y  Zb ro jne j  Narodowej  jako  to:

a )  W j edne j  o zwar ł  ej części  r oczne j  na leżytośc i  o-'
f i s ry z d ó b r  duch ow ny ch  50 od 100.

M  W po łowie  roczne j  noleżyłośc i  ofiary duchownej  
10 i 20  od sta of iary z dó b r  z i emski ch.

c)  _ W ca ło roczne j  należytości  , po da t ek  po dy mn eg o  
zwycza jnego i podwyższonego  z miasta War szawy i Pragi ;  
r o z p o c i y n a  się w e x - k u e y i  m ie jsk ie j  poda tków skarbowych 
w dn iu  10 b.  m.  i codz i e nn i e  od godziny  8 rano  do 1 
7. po łud n i a  wyjąwszy swięU do końca  b i eżącego  miesiąca 
odbywać  się będzie.^ Lub« U rzą d  M u n i cy p a l n y  p e v* ny rn 
j e s t ,  że obywate le  i m i e sz kań cy  mias t a  War szawy  i Fra> 
gi  , p rze j ęc i  ważnością p r zez nac zen i a  tego nadzwycza jne ­
go p o d a t k u ,  Z chęcią  posp i eszą  * u is zczeni em się * tako 
w ego > widzi j e dn ak  p o t r z e b ę  o s t r zede  za l e ga j ą cy ch ,  żż.

/ u r az  po up ływ ie  t e r m i n u ' powyże j  r z e c z o n e g o ,  ś rodki  
ex ekucy i  na przeciw n im p rzeds i ęwz ię t e  bę d ą .  —  w W a r ­
szawie dnia  18 L ipca  1831 r .  —  R e f e r e n da rz  S tanu P r e ­
z y d e n t ,  J .  Ł aszczyński.  —  S ek re t a r z  J e n e r a lu y  , G.  Ja*
hotkowski.

—  P u ł k  p ią ty  j azdy nasze j  u formował  nowy szwadron z z a ­
b r a nych  kon i  d r a go no m n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  k tó ry  w kró t ca  
ma wyjśdź  w pole .
  Rozs i ewane  wieści  o znacznć tn  zb l i ż a n iu  się n i e p r z y j a ­
c ió ł  od N ie szawy ,  okazu ją  się f - ł s zywemi .  Po p r z e p r a ­
wieniu  się 40 00  pi echoty  i 500 k o n n i c y ,  t i u d n i ą  się oni 
ty lko  syp an i e m szańców p r z e d m o s to w y c h , mos t  nic j e s t  
do tąd  uko ńczony .  —  W. Książe  Mi cha ł  p rzewoz i ł  się na tę 
s t r onę ,  i o g l ąda ł  miejsce  do założeni a  obozu zda tne .  J e ­
n e r a ł  S t r y j e ńs k i  z k i l k ą  s zwadronami  j a z dy  i b c z n e m  Po* 
spol i t em R us z en i e m ,  za jmuje  W ło c ł a w e k  i l i rz esc  Ku jawsk i .
  J u ż onegda j  ko inuu i kacya  na Pod las ie  tak była  o twar t a ,
że fury ze zbożem p rz ys z ł y  z pod Łosi c .  Korzec  p s zen i c y  
kosz tuj e  t am 25 zł t .  , k i edy  w Warszawie p ł a cą  40 .
  Depulacya  s e jmo wa ,  z łożona  z Kasz t e l ana  L ew i ń s k i e ­
go i Pos łów C h e łm ic k i - g o  i Gumowsk iego  , z a jmie  się 
w tyeb dn i ach  p r z e j r z e n i e m  więzień w Stol icy.
—  Nasze  Listy Zas t awne podnio s ły  się w c e n i e ,  w h a n ­
dlowych miastach E u r o p y .
—- O d b ie r a m y  od dni ki l ku l i sty z P ł o c k a .  Z a pe w n i a j ą ,  
iż s i ły g łó w n e  Moski ewski e  sk ł ada j ą  się z 50 ,000 .  W lej 
l iczbie jest  s t osunkowo więcej kewa le ry i  jak p i echoty.  C a ­
ło  wojsko jes t  w s t anie  na jnędz n i e j s zym .  Oficerów ie g ł o ­
śno twierdzą ,  iż chętn ioby  już widziel i  koni ec  wo jny ,  iż 
m o g ą  bydź ł a two rozbi ci .  Naoczni  św iad k ow ie  zapewn ia j ą ,  
że widziel i  żo łn i e r zy  jedzących ko r zo n k i  od k op ru  i r o z ­
mai tych roś l in .  Z re sz t ą  subordynacya  p ozo rn i e  jes t  u t r z y ­
mana.  Ż r łn i e r s t w o  p ł ac i  za dostawy po 4 rub le  za w o ł u .  
Pod k a r ą  100 batów nie wolno nic zabie rać .  N ie  zde j ­
mujący obywa te l e  c za pk i  p r ze d  P aszkfewiczom lub W. Ks.  
Micha ł em,  byli  br*n* do na pięć m in u t  pr*yna jmnie j*
•— P i ę k n y  obr.7X pędzla  B*eiare!ego « ysta wi-ij^cy N a po le -  
ona,  Uie<3y oddaje  tv rę ce  P reze sa  S e n a t u ,  S tan is ł awa  Ma* 
Jackowski ego,  ka r t ę  kon s t y tu cy j ną  d l a  Księs twa War s zaw­
skiego,  zdjęty b y ł  z sali r yce r sk i e j  w Z a m k u ,  na ro z k a z  
Księcia K o n s t a n t e g o , i pon iewie r any  w piwnicach b e U e -  
de r sk i ch .  _
  Rosyan ic  wciąż g ł o s z ą ,  że powstani e na W o ły n iu  p r z y ­
t ł u m i o n e ;  t ymc zas em walka. lrwa ciągl e i powst ańcy w ró -  
Żnych pun k t a ch  napas tu j ą  n ieprzyj ac i e l a .  Dnia  1 C s e r w c a  
bil i  się Rosyan ic  pod wsią Waskowicze  nad r z eką  I l o r y n i e m  
* powst ańcami  pod dowództwem I l o ło w iń sk i e g o .  D n i a  3 
ude r zy l i  na Owrucz ,  gdzie  p r z e sz ło  460 0  b y ł o  pows tańców,  
k t ó r z y  miel i  nawet  a r l y l e r y ą ,  gdyż się Rosyani e  chwalą ,  
że im 6 że l aznych a r m a te k  z a b r a l i ;  Ba jkowski  , j e d e n  
z n iż szych  dowódców,  mia ł  się tu dos t ać  w niewolą  z 400  
i nn e i n i ,  « res z ta  cofnę ł a  się.  R osy an i c  d l a t e g o  na t en  
p u n k t  ud e rz y l i ,  a żeby  p r ze s zko dz i ć  po ł ączen iu  się ko lu m n ,  
powstańców G u b e i n i i  K i jo w sk i e j ,  k t ó r e  w ła śn i e  ku Owru -  
c/.owi n a d c i ą g a ł y ,  lecz znowu się co foę ły  w l a s y , d ow ie ­
dziawszy się że Ówrucz  zajęl i  Moska l e .  —  Dnia  12 Cze rwca  
Go łec k i  Ma r sza ł ek  R a d o m y ś l s k i ,  s p o t k a ł  się w 500  k o n i  
z Rosyanami  pod mia s t ec k i e m  Eg le*  08 g r a n ' cy GubcrnśS



W o ł y ń s k i e j  i M i ń s k i e j ,  z ad a ł  Ina znaczny  k l ę s kę  , lecz sam 
d a s t i ł  się w n iewolą .  Bob ruysk  n ie  jes t  w z i ę t y , gdyż  
Ro sy an i e  dowiedzie l i  się , ze ich zn i enacka  chciano na-  
p a ś dź  i sami  uczyni l i  wyc i eczkę  : powst ańcy  cofnęl i  się,  
w znaczne)  l i czbie k r ą ż ą  ko lo  fćj tw ie r dz y  i dw» razy odbil i  
j eńców P o l s k i c h ,  uwolniwszy t ym  spos obem do 200  na-  
s zych  rodaków.

T a k i e  są o s t a tn ie  wiadomości  z i amlych  okol ic .  W p o ­
łu d n i o w e j  części  G ub e rn i i  M i ń s k i e j ,  wschodnie j  W o ł y ń ­
s k i e j  i pó łnocne j  Ki jowski e j ,  po nad P ry p e c i ą  i koło Dn ie -  
prfl  , b y ło  do 8000  braci  naszych pod b ron i ą  i miel i  ‘2 dzia­
ł a  spinowe a 9 ż e l aznych .  C iągl e  napada ją  t r an spn r t a  i 
oddz i a ły  R o sy j s k i e ,  odbi ja ją  r e k r u tó w  i p rzec ina ją  komu-  
n ik a c y e .  B ra k  im ty lk o  doświadczonych dowódców i ofice­
rów n i ż szych  , a p r zez  to jedności  i p o r z ą d k u  w dz ia ł a ­
n iach .
—  Na pos i edzen iu  Towarzys twa  Pal ryotycz .nego w dniu  1S 
L ipca  18ÓJ i’. ,  obr an i  zostal i  c z ł o nk a m i  r ady  : Król i kowsk i  
L u d w i k ,  C y p r y s i ń s k i  W incen ly  , Os t rowski  J.  B. , G r a ­
bowsk i  J ó z e f ,  Smo l ikowski  A l e k s a n d e r ,  Su l i m i r sk i  Woj­
c i ech  i Czyńsk i  Jan .
—  Towarzys two Pa t ry o ty czn e  Ł ę cz y c k i e  na d e s ł a ło  nam 
wyp i s  z p ro t o k u łu  pos i edzen ia  swojego z d.  30 Czerwca  
1831 .  , , P r e z e s e m  ob rany  większości ą  g ło s ó w :  Jó z e f Za -
wndzki  Komisa r z  obwodu.  Zas t ępcami  P r e z e s a :  Karol
B y s t r y  R e k t o r  s zkó ł ,  Ks.  Wincen ty  Odrob iń sk i  Proboszcz .  
S e k r e t a r z . m i  Towarzys twa  : Wa le n ty  R a s i n o w s k i , Jan  Me-  
l e r ,  Anton i  Hafman .  K a sy e re m Wojci ech Paluszk i ewicz .  —  
Z godność  wypisu  za ś wiadczam ,  ( p od p . )  ł{a sinow tk i.ii
—— Dnia  16 Cze rwca  b. r.  od by ło  się w mieśc i e  powialowem 
Radz ie jowie  ża ło bne  nabożeńs two  za brac i  w bojach po l e ­
g ł y c h ,  na k tó r e  szanowny R e p r e z e n t a n t ,  p r ze d  k i l k u  d n i a ­
mi  ze s tol icy p r zy b y ł y  zap ro s i ł  obywa te l i  c a łego  powiatu.  
Na odgłos  lak p i ęknego  p o m y s ł u ,  z aszczyci ło  ob rządek  l i ­
c zne  zg rom adzen i e  obojej  p ł c i  osób,  o raz  duchownych ;  po-  
spól s two nawet  t ł u m n i e  się z e b r a ł o ,  aby pobożne  wznosić 
m o d ł y  za po l e g ły ch  swych z iomków.

W ś w i ą t y n i  P a ń s k i e j  w m i e j s c u  k a t a f a l k u  i t r u m n y ,  
w z n o s i ł  s i ę  w s p a n i a ł y  z d a r n i n ,  k o l o s a l n y  w k s z t a ł c i e  p i ­
r a m i d y  p o m n i k ,  ś w i a t ł e m  i g ł o w a m i  z m a r ł y c h  o t o c z o n y ,  
n a  k t ó r e g o  w i e r z c h o ł k u  u t k w i o n y  b y ł  k r z y ż ,  a w s z c zy c ie  
u w i t y  z k w i a tó w w i e n i e c ,  o g r a n i c z a ł  n a p i s  : „ C i e n i o m
p o l e g ł y c h  z a  w i a r ę  i w o I n o ś ć .  “  W g ó r z e  zaś  na 
z a w i e s z o n e j  t a b l i c y ,  w y r y t e  b y ł y  w y r a z y :  , ,  P o k ó j  i 
c z e ś ć  l u d o m ,  a w o j n a  d e s p o _ t o m . “  P r z e d  t y m
z a ś  p o m n i k i e m  w y s t a w i o n a  b y ł a  z d a r n i a  b a t e r y a ,  na  k t ó r e j  
o p i e r a ł y  s i ę  s z t a n d a r y , b r o ń  n s r o d o w a ,  k o s y  i t. p .

W id o k  ten wyobraża j ący  z w y k łą  w boju p o l e g ł yc h  mo­
g i ł ę ,  r o z r z ew n ia ł  obecny c l i ; bogobojni  w łośc i an i e  rzęs is te  
ł zy  wy lew a l i ,  gdy po sknńczonein  nabożeńs twie  ws ławiony 
wymową  Kanon ik  J u r k i e w i c z ,  w ws pan i a ł ym  obraz ie  wy. 
s t aw i ł  boha t e r sk i e  poświęcen ie  się ich wspó łb r ac i  , i k r z e ­
p i ł  n a d z i e j ą ,  że święta s p r a w a ,  o k tó r ą  k rwawa  t oczy się 
w a l k a ,  ś c i ągn ie  Niebios op iekę .

Po kazan iu ,  k tó r e  (na  żądani e  JW .  Posł a  nmie szczonem 
bę dz i e  w p i smąch  p u b l i c z n y c h , )  s t aną ł  na mównicy  JW,  
Sę dz i a  So k o ł o w sk i  , k awa le r  o r de r ó w ,  obywate l  ten z a s ł u ­
żon y  o j c z yź n i e ,  w e t r r a ń s k i m  p rzyod z i a ny  m u n d u r e m ,  
ma lu j ąc  dosko na l e  s t a rodawnego  , bo Napo l eońsk i ego  żo ł ­
n i e r z a ,  w k r ó t k i c h ,  lecz z z ap a ł em  p rawego  Po l a k a ,  o d ­

czy t a nych  s ł o w a c h ,  o dd a ł  cześć  p o l e g ł y m ,  a r a z em r. e zu -  
c iem i moeą wyrazów p r a y m ó w i ł ,  j»k o b ł u d n e  s ą s i edzk i e  
państwa czychając na zgubę  na rodu  na sz eg o ,  z s zy de r sk im  
uśm iec hem  nejgr awają się z naszych  poświęceń ,  lecz uczu -  
j ą  oni  za Boską  pomocą  potęgę  z i emi ,  k tór a n ie  wielu l iczy 
sy n ó w ,  ale  d z i e l ny m  uzb ro jonych  duchem.  T e n  ws t ęp  
mi ł ą  w obecny ch  wzbudzając na dz i e j ę ,  r ad ośc i ą  p o k r y ł  
sm u tn e  i po sę pn e  twarze .

Poczem ukaza ł a  się wie lka  narodowego ko lo r u  c ho rą ­
giew w r ę k u  tegoż w e t e r ana ,  na k tó r e j  jaśnia ł  o r z e ł  b i a ł y ,  
a w p ie r s iach onego pogoń , k tó r a  p r zez  K ap ł an a  p ob ło g o ­
s ł a wi on a ,  do r a tu sza  t amecznego na cze l e  c ałego o r s zaku  
tej  pub l i cznośc i  n ies ioną  b y ł a ;  taro zas umieszczono  ją  na 
wynios ł e j  wieży , gdzie  jakoby  w e d łu g  roz p o r zą d ze ń  N ie -  
ha , powiewem wiat ru zwrócona  w s t ron ę  zachodn ią  , u k a ­
zywa ła  mie szkańcom tej  s ąs i edzki e j  z i e m i ,  k tó r a  dziś pod 
n eu t r a ln e i n  zostaje p a n o w a n i e m ,  ob raz  prawy h e r b u  Króla  
Po l sk i ego .  (*)

Z powodu u roczys to śc i  zawieszeni a t ego h e r b u  n a r o d o ­
wego , J W .  P o se ł  w y rz e k ł s z y  do l u d u ,  że to męztwo i w y ­
t rwa ło ść  w bojach ich brac i  zdz i a ł a ł y  , że  się mogą c ie szyć 
w idok iem znamieni a  wyobraża j ącego  k i l k a k r o t n e  ro z s ze r ze ­
n i e  gran i c  państwa na sze go ,  na s t ę pn i e  p r z e m ó w i ł  do o b y ­
wateli  , k t ó r zy  go swyin z robi l i  p o s ł a n n i k i e m , u s p r aw ie ­
dl iwiając ważnie j sze  dz ia ł an ia  r e p r e z e n t a c y i  narodowe j  ; a 
za podst awy p o ł o ż y ł ,  p a m ię tn e  og ło s zen i e  p r z ez  Izby s e j ­
mu jące  powst an i a  m ło dy ch  synów o j czyzny w dn iu  29  L i ­
s t o pa d a ,  za powst an i e  n a r o d o w e ;  t udzi eż  śmia ły  lecz k o ­
n i eczny  k ro k  z r zucen i a  z t r on u  nie  um ie j ącego  k o n s t y t u ­
cy jn i e  panować Mi k o ł a j a ;  a na k on i ec  na sesyi  11 C z e rw ­
ca za pomyś ln i e j s ze  d la  k r a j u  uz na ł a ,  n i e  zmieni ać  p o r z ą d ­
k u ,  j ak i  w zap rowadzen iu  pierw ia s tkowem formy  r ządu  
u s t a l i ł a .  N asz ym  więc j e s t ,  r z e k ł  s zanowny R e p r e z e n ­
t a n t ,  o b o w ią z k i e m ,  z łożyć  dz i ę k c zy n i en i e  Na jwyższemu  
Panu  , że  w chwil i  wys i l eń  kno wa nyc h  na zo is zczcn ie  i s t ­
niejącej  f o rmy  r ządu  , n a t c h n ą ł  większą  część  ob radu j ących  
u c z u c i a m i , z k t ó r y c h  się z rodz i ł y  zasady ,  z apewn ia j ące  
jego t r wa ły  by t  na te czasy.  G ło s  t e n ,  a czko lwiek  z p a ­
mięci  w y r z e c z o n y ,  c echowa ł  t y l ok ro tn i e  dla dobra  k r a j u  
poświęca jącego się Po l aka i z as łużonego  oficera.  N as t ę ­
pn ie  J W. Po se ł  z ap ro s i ł  c a ł e  zgromadzen ie  do zaśp iewania  
T e  D ow n laudarnus. N i  to pows t a ły  o k r z y k i : N iech
ży je  O j c z y z n a ,  R e p r e z e n t a c y a  i W o j s k o  N a ­
r o d o w e .  Wśród  tych  ok rzy kó w  po w ró c i ł  c a ły  o r s za k  
do świątyn i  i wy k o na no  tę  p i e śń  s t a roży tną .  O b rz ąd ko w i  
ca ł e m u  tow ar zy s zy ł  h uk  z moźdz i e r zy  i m u z y k a ,  a t a k  
wspan ia łość  obchodu un os i ł o  powiet r ze  w ośc i e nn e  naw e t  
państwo , w k tó r em  d a ł  się widzieć l ud  zg rom adz ony  nad  
g ran i cą .  P o  zakończen iu  , R e p r e z e n t a n t  z a p r os i ł  zg ro m a­
dzen i e  du ch ow ny ch ,  obywate ls twa i u r z ędn ików do sal i  k l a ­
sz torne j  , gdzi e  s t o ły  gośc innośc ią  o k r y t e ,  zna l az ły  zado- 
wo ln ien i e  obecnych .  —- Obywa te l  powiatu Radz ie jowski ego .

Z pogłosek dziennych.
—  D o  wojska Rosy jski ego nadesz ł a  j a k a ś  ba rdzo  Smutna 
w iadomość ,  k tór a  m oc ne  sp r aw i ł a  wrażen i e  na j ego do-
wódzcach .

(*) Miasto Radziejów w małej od graniey odległości ,  leży na 
wynjosłej górze.



Dodatek do Nr. 193 Gazety Polskiej.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
I ) o  m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y /

N i e p r z y j a c i e l  z n a j d u j e  się  na l e w y m  b r z e g u  W i s ł y ,
b y d z  m o ż e  że  h uf c e  j e g o  z bl i żą  się  do  s to l icy .  C z ę ś ć  w o j ­
s k a  N a r o d S w c g ó  d z i a ł a  z a c z e p n i e  m i ę d z y  W i s ł ą  i B u g i e m ,  
Ju z  t am p o w o d z e n i a  Z a c z ę ł y  u w i e ń c z a ć  nasz  O r ę ż ;  o p ó r  
W a r s z a w y  Zostawi  czas t a m t e j  c zę śc i  wo j sk a  do d o k o ń c z e ­
n i a  s w o j e g o  d z i e ł a  , r o z g r o m i e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  i w y p ę .  
d z e n i a  go o p o d a ł .  W o j s k o  P o l s k i e  n i e  n a l e ż ą c e  d o  tej  
W y p r a w y ,  Zbie r a  s i ę  z n i e z a c h w i a n y m  p o s t a n o w i e n i e m  o-  
b r o n i e n i a  W a r s z a w y .  P o n i e w a ż  znacy.ua c z ę ś ć  m i e s z k a ń ­
c ó w  s tol icy p a ł a  Chęcią  p o d z i e l a n i a  z w o j s k i e m  n i e b e z p i e -  
c z c n s t w  , s ł a w y  l c j o b r o n y ,  G u b e r n a t o r  w z y w a ,  i ch a ż e b y  

az e go  d n i a  od g o d z i n y  8 ć j  r « n o  do  7ćj  wi ecz ór ,  r a cz y l i
a ig z ap i syWać  na R a t ó s z u ,  a lbo  t eż  u K o m i s a r z y  c y r k u ł o -
^s jc l l ,  g d z i e  l is ty w t y m  c e l u  o t w a r t e  b ę d ą  w y s z c z e g ó l n i a -  
J Jce , z j a k ą  b i o n i ą  o f i a r u j ą  s w o j e  r ó w n i e  u ż y t e c z n e  ns ł i i .  
g! , o r a z  g d z i e  s ob i e  ż y cz ą  b y d ź  u ż y c i ;  w s a m e m  m i e ś c i e ,  
n a  o k o p a c h ,  l o b  t eż  z e w n ą t r z  o k o p ó w ,  a l b o w i e m  w s z ę ­
d z i e  r ó w n i e ż  ojefcyznie w y s ł u ż y ć  s ię  m o g ą .  —  O c h o t n i c y  
W a r s z a w s c y  n i e  b ę d ą  w ż a d n y m  p r z y p a d k u ,  u życ i  da le j  
Ja k  J < d n ę  m i l ę  od  m ia s t a .

D n i a  2 2  b.  m .  l is ty b ę d ą  z a m k n i ę t e ,  —  w W a r s z a w i e  
n i a  1S L i pc a  1 8 3 1  r .  —  Z a s t ę p c a  G u b e r n a t o r a ,  ( p o d ­

p i s a n o )  J e n e r a ł  b r y g a d y ,  l iu t t ie .

N i e u f n o ś ć .
N i e k t ó r z y  z , . aszycł i  P e n ó w  z a j m u j ą c y c h  sig s p r a w ą  

n a r o d u  , w z y l ę d o m  „re j  S t a n o w i ą c y c h ,  n i e z m i e r n i e  sin o- 
D ra z a j ą  , g d y  n a j m n i e j s z y  c i e ń  p o d e j r z e n i a  i n i e u f n o ś c i  na 
H . c h  s p a d a ;  p i o r u n u j ą  z V g o  p o w o d u  na d z i e n n i k a r z y ,  i 
k a ż d y  u h  p u b  i cz ny  g ł o s ,  j e s t  f i l i  p i k ą  p r z e c i w  v'aol- j 
n o s c  d r u k u .  W c a l e  na s  to n i e  z a d z iw ia  ; bo n

o y ł o  j e s z c z e  n i g d y  t a k i c h  r z ą d z ą c y c h  i s t a n o w i ą c y c h  
P t a w ,  P n l ) 0  łVi k tó ry  t u by  h i c  b y ł a  b a r d z o  p r z y d a t n a  n i e -

n i e  ta u f n o ś ć ,  C h ł o p ł c k i  b y ł b y  n i e  z o s t a ł  D y k t a t o r e m ;  
w A l e x a n d r a  i M i k o ł a j a  n i e  w m a u i a n d b y  tak i ch  c n ó t  i c h ę ­
c i ,  j a k i e  na  t r o n i e  m o s k i e w s k i m  n i g d y  n ie  p o s t a ł y ;  a w i e ­
lu  d o b i j a j ą c y c h  s ię  o  p r z e w a ż n e  z n a c z e n i e  w n a r o d z i e ,  b y ­
l ib y  s i ę  t ak  w y s o k o ,  z wi e lk ą  s z k o d ą  d l a  o j c z y z n y  n ie  
w d a r l i .  G d y b y  ci d r a ż l i w i  P a n o w i e  sa i nó  j e d y n i e  d o b r o  
l u d u  P o l s k i e g o  m ie l i  n a  c e l u  , ł a t w o b y  d o s t r z e g l i  t e  w s z y ­
s t k i e  s z k o d y  i k l ę s k i  , k t ó r e  n a r ó d  s w o j ą  d o b r o d u s z n ą  
u f n o ś c i ą ,  j u ż  t a k  c z ę s t o  na  wi c i e  p o k o l e ń  s p r o w a d z i ł ;  
ł a t w o b y  d o s t r z e g l i  , że  n i e r o z s ą d n a  u f n o ść  j e s t  n a s z ą  n a ­
r o d o w ą  w a d ą ,  i w s ł a w i ł e m  p r z y s ł o w i a  m ą d r y  P o l a k  p o  
s z k ó d  z u j i z e l i b y  t e g o  s p r a w d z e n i e .  A d o s t r z e g ł s z y  
t o ,  r a d z i l i b y  t i . i n ,  a ż e b y ś m y  się m ie l i  na  c z u ł e j  b a c z n o ­
ś c i ;  w ys t a w i a l i b y  n a m  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  j a k i e i n i  z a w s z e  
g r o z i  z a u f a n i e  l u d z i o m  n i e u d o l n y m ,  l u b  p r z e w r o t n y m :  i 
w t c n c z . i s by  n a m  d o p i e r o  z a l eca l i  p o k ł a d a ć  u fn o ść  w s t e r ­
n i k a c h  n a s z e j  s p r a w y , hic d yb y  ci d a l i  dow ody najw yź-  
szych zdolności  w  c a ły m  narodzie  i  C/irystusowei m i ło ­
ści bliźnich.

T a k  są d u m n i  i c h e ł p l i w i  ci P a n o n i e  z p o j m o w a n i a  n a ­
sze j  i ew olucy i i ś wi ę t e j  n n r o d u  s p r a w y ,  a r z e c z y  d a l e k o  
p r o s t s z e j  i d o s t ę p n i e j s z e j ,  j a k i e i n i  są w a r u n k i  u fnośc i  n a ­
r o d o w e j ,  p o j ą ć  n ie  m o g ą .  K i o  c h c ą  w i d z i e ć ,  iż g d z ie  s ą  
p i s a n e  p r a w a ,  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e  i p r z e p i s a n e  f o r m y  
s p r a w o w a n i a  R z ą d u  , t a m  i nus i  b y d ź  w c i e l o n a  w ż y c i e  p u ­
b l i c z n e  n i e u f n o ś ć :  g d y b y  b o w i e m  u f a n o  z u p e ł n i e  r z ą d z ą ,
c y m ,  s ę d z i o m  i u r z ę d n i k o m ,  n i o  p o t r z e b o w a n o b y  s t a n o ­
wić i c h  s a i n o w o l o o ś ć  o g r a n i c z a j ą c y c h  p r z e p i s ó w ,  a le  r a c z e j  
s t a  r an  o b y  s i ę  t y l k o ,  a by  k a ż d y  z n i c h  p o s i a d a ł  w s w o i m  
p r z e d m i o c i e  d o s t a t e c z n y  z a p a s  z n a j o m o ś c i  r z e c z y .  K t o  
e . t c i i i  dz iś  j e s t  a p o s t o ł e m  o p o w i a d a j ą c y m  w s z ę d z i e  ś l e p ą  
u / n o s c ,  j e s t  a p o s t o ł e m  d e s p o t y z m u  i m o s k i e w s k i e g o  s a m o -  

! d 7.1 c i s t  w a. Z n a j ą  ci a p o s t o ł o w i e  b a r d z o  d o b r z e  s w o j g  z ł ą  
\ s p r a w ę ;  wi e dz ą  że  i ch n a u k #  i d ą ż n o ś ć  j es t  dla l u d u  n a j i  
; z g u h u i l  j s z ą ; i dla t e g o  nic  u s i ł u j ą  s w o i c h  p r z e c i w n i k ó w  

• j10 11 p r z ó d ,  i p o k o n a ć  p o t ę g ą  r o z u m u  i s i l ą  m o r a l n ą ,  k t ó r y c h  -Scbie  
t n a j w i ę c e j  p r z y p i s u j ą ;  a le  idąc  t o r e m  p r z e ś l a d o w c ó w  n a u k i  

■ys t usa ,  w s z e l k i o m i  s p o s o b a m i  s t a r a j ą  s i ę  o p o s t a n o -
g r a n i c z o n a  i ś l e p a  u f no ść  l udu ' ;  o p  o W t ó r  e . k t o  w z r ó s ł  I '• , i •’ \  ‘ * ... * 7 ...........
p o d  d e s p o t y z m e m  i n r z i w s k ł  U  i. • i 1 w u n l « U k -i-h p r a « *  * .  p o m o c ą  k t ó r y c h ,  m o g l i b y  n i e b e z -
w s z e l k ą  w ze  ie d e m  - f i . ; . . . : ....... ° . '.0,° , 'i V , V ° ‘ -V ’ P'«C*-3e ( l | i *i< b i r ,  i n i e p o d o b n e  d o  o d p a r c i a  o . p i n i e ,  „  sa -

inyrti z a r o d z i e  za m o r d o  i* a n asŁ^pim!  c a ł ^ m  b o h a t e r ­
s k i m  l u d e m  d o w o l n i e  p ■» J i*>i! ̂  sać.

• W y p i e r a j ą  się  w p r a  * <1 z ie ci p a n o w i e  p o d o b n e j  d ą ż n o ­
ś c i ;  a t y j )  k t ó r z y  jćj p n h j i c / . u i e  ś m i ą  hm d o w o d z i ć ,  o g ł a ­
s za ją  p o w a ż n i e  s ą  p o t w a r c ó w  i n i e p r z y j a c i ó ł  o j c z y z n y .
K o n s t a n t y  s i e b i e  i swo ic h  w i e r n y c h  s ł u ż a l c ó w  p o c z y t y w a ł  
t a k i e  za n a j l e p s z y c h  P o l - k o w ł , „ ‘ w y k r y w  a jącycł l  z d r o ź n a -  
sci  i z b r o d n i o  p r z e z  t ych  n a j c n o t l i w s z y c h  p o p e ł n i a n e ,  k a­
r a ł  s u r o w o  j a k o  p o t w a r c ó w  , b u n t o w n i k ó w  i n i e p r z y j a c i ó ł  

o j c z y z n y .  W s p o m n i r  ni P a n o w i e  n i e  m o g ą c  nas  . p o d o b n i e  
k a r a ć ,  ś p i e w a j ą  c i ą g j e  j e r e m i a d y . ,  u b o l e w a j ą  n i e u s t a n ­
ni e  n a d  b e z k a r n o ś c i ą  i n i e d o s t a t k i e m  p r a w ą  p r a g n ą  wi ęc  
aby  d e s p o t y z m  k o n s t a n t y n o w s k i ,  o p a r t y  j o d y n i e  na <prze-  
m o ę y  i b a g n e t a c h ,  z o s t a ł  o d t ą d  u p o w a ż n i o n y  i u ś w i ę c o n y  
o a s y e m i  p r a w a m i .  Każc |y  d e s p o t a  w y d a j ą c  u k a z  na jzgu- .

ą W z g l ę d e m  s i e b i e  o b j a w i o n ą  li i r u f ność  i podejrz*.- 
■f* P ° C * y l y « a #  za o b r a z ę  M a j e s t a t u ,  ton m i m o w o l n i e  Ża-
J<Vn,9'?r«° l, # r *A, k u  T *ec *y:  gdyż  na łóg  równi o j es t  
i  ^  y j ak  s»ino p r zy ro dze n i e .

w i a d o m o ś c i ą  ^ " ° ' vie  V i! c ° k o i w i ‘‘k  tnnic j  p r z e s ą d a m i  i nie-  
ł o  , ż e  n i e  n i o j ^ 16" 1 ’ ’ ó w n i e b y  i ch to wcal e  n i e  dz iwi-  
f n J ś c i ,  i że  W " ich P o k ł , d > ć  n i r o g r a n i c z o n ć j  u-
w z g l e d e m  p o d r i . T 8! "0 ' ;8 ł o ** n U ’ w c i , « Wl

E u r o p i e  f a m i l i j n i  in i i 0 .la
• * tne s t o s u n k i  t o w a r z y s k i e ,  m e .

L o g a c wo ,  w y s . a w n o s Ć M o n  p , ń s k i  1(jb J  .  ̂ .
u ł a o s ć ;  a l e  p r a w d u m e  c e l u ^  M i q , ,  
rceczq’ P u b lic zn ą  i zu p e łn e  W ylanie d la  s p ra w y  Im  

N a r ó d  P o l s k i  n i gd y  j e s z c z e  „ | e g . z e s z y r  n i e u f n o -  
scLą,  afe  ś l e p a  u f a o ś ć  z aws ze  j e g o  s p r a w ę  g u b i ł a .  G d y b y



W i e j s z y  d l* n a r o d u ,  ca j e d y n ą  do n ie go  p o b u d k ę  p r z y t a ­
c z a  d o b r o  i s z c z ę ś c i e  s w o j e g o  u k o c h a n e g o  l u d u :  1 nasi  
P a n o w i e  j e d y n i e  d o b r o  i s z cz ę ś c i e  o j c z y z n y  m a j ą  na c e l u ,  
u s i ł u j ą c  w ł o ż y ć  pę ta  na  r o z u m  i z a m k n ą ć  us t a  o b r o ń c o m  
s p r a w y  P o l s k i e g o  L u d u .  T w i e r d z a ,  b e z c z e l n i e  , iż r ó w n i e  
j a k  m y  są  p r z y w i ą z a n i  d o  o j c z y z n y ,  i r ó w n i e  p r a g n ą  p o ­
w s z e c h n e g o  sz czę śc ia  n a r o d u .  G d y b y  t ak  b y d z  m o g ł o ;  
c z e m u ż b y  się l ę k a l i  w o l n o ś c i  m ó w i e n i a  i p i s a n i a ?  Czemu?,  
m y ,  p r a g n i e m y  jej  dla  w s z y s t k i c h ?  Cz em UŻ  n i g d y  n i e o -  
k a z a l i ś m y  n a s z e j  o b a w y  z p o w o d u  ich p a ń s k i c h  a r g u ­
m e n t ó w ,  a t y le  się l ę k a m y  ich r z ą d u  i p r a w  p r z e z  n i c h  
u p r a g n i o n y c h ? . . .  C z e m u ż  ci P a n o w i e  u ż y w a j ą c  r ó w n i e  
j a k  m y  wo ln ośc i  d r u k u ,  n i e  r a c z ą  u ż y ć  c a ł e j  po t ęg i  Swo­
j e g o  r o z u m u  i n i e p a r ó w n a l n ć j  z n as z ą  s i ł y  m o r a l n e j ,  na 
w y k r y c i e  p r z e d  c a ł y m  n a r o d e m  n a s z y c h  b ł ę d ó w  i sofi- 
c m a t ó w ? . . .  Z a k l i n a m y  wa s  i b ł a g a m y  P a n o w i e ,  n i e  za.  
b i j a j c i e  wo l nośc i  d r u k u ,  n i e  jej  r a z e m  * n a m i  n i e o g r n n i -  
c z e n i e  u ż y w a j c i e .  J e ż e l i  j e s t e ś c i e  l u d ź m i  d o b r e j  wi a r y  
i s z l acb  t ne j  d ą ż n o ś c i ,  u s i ł u j c i e  s i ę  d o  nas  z b l i ż y ć  i j a k o  
b ł ą d z ą c y c h  na  l e p s z ą  d r o g ę  n a p r o w a d z i ć ;  a n i e z a w o d n i e  
z n a j d z i e c i e  n a s z e  s e r c a  g o t o w e  z a m i ł o w a ć  p r a w d z i w i e  s p r j *  
wę  o j c z y z n y  i l u d z k o ś c i .

Zjednoczenie i  Towarzystwo Patryotyczne.
P r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  Z na j d o w a l i  m o s k a l e  w p o ś r ó d  

na s  d o s y ć  s ł u ż a l c ó w ,  k l ór Zy  i in s i ę  za h o n o r y  , g ra ty f i  
k a c y c ,  i p e n s y e  z d u s z ą  i c i a ł e m  z a p r Z e d a w a l i .  N i e p o ­
d o b n a  z a t e m ,  a by  ich t ak  p r ę d k o  n a sz a  r o w s l u c y a  m i a ł a  
n a w r ó c i ć  i u m o r a l n i ć .  Z b y t e c z n ą  więc b y ł o b y  r z e c z ą  d o ­
w o d z i ć  , iż z n a j d u j ą  się  w n a s z y m  k r a j u  l u d z i e  , k t ó r z y  
n i e n a w i d z ą  o b e c n y  s t a n  r z e c z y ,  i w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  
u s i ł u j ą  n a s z ę  r e w o l u c y ą  z a m o r d o w a ć  , l u b  p r z y n a j m n i e j  
n i  d o p u ś - i ć ,  a b y  b ł o g i e  dla n i c h  z a s a d y  o b a l o n e g o  r z ą -  
J u * ,  u l e g ł y  j a k i e j  p o ż y t e c z n e j  d l a  l u d u  z m i a n i e .  D z i e ń  
2 9  C z e r w c a  Z w r ó c i ł  na  n i c h  u w a g ę  w s z y s t k i c h  p r a w y c h  
JJol  B k ó w .  Z t e g o  p o w o d u  T o w a r z y s t w o  P a t r y o t y c z n e  u- 
c h w * / / ł o  w d.  4 b.  m.  o d e z w ę  do  n i e s k a ż o n y c h  m i ł o ś c i ą  
j r . o s k a ' i  o b y w a t e l i ,  z a c h ę c a j ą c  i c h ,  a b y  m ie l i  na  c z u ł e j ,  
b a c z n o ś c i  l u d z i  p o t ę p i o n y c h  p r z e z  o p i n i ą .  S a m  
p r z e d m i o t  w s k a z u j e ,  ź e  ■się w t ein  n i e ć h c i a n o  o d w o ł y w a ć ,  
d o  Opini i  i n i k o ł a i s t ó w  , i w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s ł u ża lc ów 
d e s p o t y z m u ,  a le  d e  s u m i e n i a  P o l a k ó w  k o c h a j ą c y c h  s z c z e ­
r z e  w o l n o ś ć  i o j c z y z n ę .  W o l n o ś ć  m ó w i ę  i o j c z y z n ę ’: bo,
b e z  w o l n o ś c i  o j c z y z n a  s t a j e  s i ę  g r o b e m ,  a ż y c i e  d la  l u ­
d z i  w y ż s z y c h  p o j ęć  i u c z u ć  j es t  c i ą g ł ą  m ę c z a r n i ą .  W  len 
s p o s ó b  c h c i a n o  o z n a c z y ć  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  "naszej  ś w i ę t e j  s p r a w y .  K t o k o l w i e k  b o t t i e m  j a w n i e  
m o s k a l o m  s ł u ż y ł ,  i c i ą g l e  b y ł  n a r z ę d z i e m  u c i e k a j ą c e g o  
n a s  ' d e s p o t y z m u ,  t e n  m u s i a ł  s o b i e  z j e d n - ć  s t o s o w n ą  d o  
s w o i c h  z a s ł u g  o p i n i ą  ; i na  n i e j  m o ż n a  z p e w n o ś c i ą  p o l e ­
gać ' :  bo  Z a w s z e  -się z  c z y n ó w  n a j l e p i e j  l u d z i  p o z n a j e .  T o  
w s k a z a n i e  n i e  o b e j m u j e  j e s z c z e  w s z y s t k i c h  m o g ą c y c h  s z k o ­
d z i ć  o j e ż y z n i e  n i e d o ł ę g ó w  i w y r o d k ó w ;  bo u n a s  o p i n i i  
j e s t  n i e z m i e r n i e  ' p o b ł a ż a j ą c ą  i d o b r o d u s z n ą .  D o w o d z i  te 
g o  d o s t a t e c z n i e  s a m  C h ł o p i c k i  , k t ó r e g o  l e d w o  n ie  z« 
b o ż k a  p o c z y t y w a n o - ,  d o p ó k i  n a s z e j  s p r a w i e  ś m i e r t e l n e g o  
m e  z a d a ł  c i o s u :  d owo d/ . i  w i c i u  z n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w ,
k t ó r y c h  t ak d ł u g o  l e d w o  n i o  za p i e r w s z y c h  p r z y j a c i ó ł  L u ­

d u  P o l s k i e g o  p o c z y t y w a n o .  N i e p o j ę t ą  z a l e i n  j e s t  dla bali 
r z e c z ą ,  dla  c ze go  7.je d n o c ze n ie  ( w N r .  13 ) t ak  m o c n o  
się  tą  o d e z w ą  o b r a z i ł o .  M i a ł o ż b y  t ak  s z y b k i  U c zy n ić  p o*  
s t ę p ,  iż 7. o r g a n u  re fo rm is tó w  w p r z e c i ą g u  k i l k u n a s t u  d n i ,  
z a m i e n i ł o  się na o b r o ń c ę  m i k o ł a i s t ó w  i z d r a j c ó w  o j c z y -  
zn y  ? . . .  W s z a k  tu  s z ł o  j e d y n i e  o sa r nę  b a c z n o ś ć  na  l u d z i  
m o g ą c y c h  n as  z a p r z e d a ć ,  z d r a d z i ć ,  i p o w t ó r z y ć  t r a j e d y ą  
Z d a w n y c h  P o l s k i c h  c z a s ó w .  N i e  z a c h ę c a n o  tu do  n a p a d ó w  
i g w a ł t ó w  -, k t ó r e  Z je d n o c ze n ie  s w o j e m  m i l c z e n i e m  p o ­
c h wa la :  n i e  z a c h ę c a n o  n a w e t  do  s a m o w o l n e g o  p r z e ś l a d o ­
w an i a  i ś c i ga n i a .  C z y l i ż  o s t r o ż n o ś ć  i u z b r o j e n i e  p r z e c i w  
ł -abus iom i r o z b ó j n i k o m ,  m a  b y d z  o d t ą d  p o c z y t y w a n e  za  
w i n ę  a p r z y n a j m n i e j  g ł u p s t w o  ( wy r azy  Z j e d , ) ?  
A j e ż e l i  wo l no  się u z b r a j a ć  , Wolno ś l ć d z i ć  i ś c i gać  z b r o ­
d n i a r z y  c z y h a j ą c y c h  na z g u b ę  j e d n e g o  l u b  k i l k u  ; c z e m u ż *  
by n ie  b y ł o  w o l n o  p r z y n a j m n i e j  p o d o b n i e  s o b i e  p o s t ę p o ­
wać w z g l ę d e m  t ych  , k t ó r z y  t y s i ą c e  n a r a ż a j ą  na  k a l e c t w o ,  
i ś m i e r ć  , •  m i l i o n o m  g o t u j ą  z g u b ę  ? . . .

P y t a  s i ę  po  f a r y z e u s z o n s k u  Z je d n o c ze n ie  p r z e z  k o g i  
l u d z i e  s z k o d l i w i  dla  o j c z y z n y  m a j ą  b y d ź  za t a k i c h  u z n a ­
wani  i o g ł a s z a n i ?  M o ż e m y  p r z e t o  z a p e w n i ć ,  żc  n i e  p r z e z  
Zjednoczenie',  w i e m y  c z y i m  j e s t  o r g a n e m ;  a le  p r z e z  l u .  
dzi  w y l a n y c h  c a ł k o w i c i e  dla  ś wi ę t e j  n a s z e j  s p r a w y ,  k t ó ­
rz y n i e  o s o b y ,  n i e  swo ic h  p r o t e k t o r ó w ,  l ec z  b o h a t e r s k i  
L u d  P o l s k i ,  o j c z y z n ę  m a j ą  na  w z g l ę d z i e .  P y t a  s i ę  c zy l i  
10 n i e  n a l e ż y  d o  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  do  S e j m u ?  S z a n u ­
j e m y  r z ą d  i s e j m ' ;  ale W i e m y ,  i ż  r z ą d  i s e j m  n i e  j e s t  r a ­

d y m  n a r o d e f n ;  wi emy- ,  ż e  n i e  są  z ł o ż o b e  z n a j d o s k o n a l ­
szy  h ,  n i e o m y l n y c h  i n a j m o r a l n i e j s Z y ć h  l u d z i ;  w i e m y  że  
ż a d e n  s a Ul r z ą d ,  ż a d e ń  s a m  s e j m  ż a d n e g o  n a r o d u  n i e  u - 
s z c zę ś l iw i ! :  a wie le  r z ą d ó w  i s e j m ó w  u k u ł o  dla  l u d ów  t r u ­
d n e  do  s t a r g a n i a  p ę t a .  Nic  m a ż  b y d ź  w o l no  n i k o m u ,  z a j .  
inować  s ię  s p r a w ą  l u d u  , t y l k o  s a m y m  r i ą d o i n  i s e j m o m *  
s a m y m  w y b r a n y m ,  w e z w a n y m ,  u p o w a ż n i o n y m  i p a t e n t o ­
w a n y m  ?.. .  J e z u i c k i  P o s ł a n n i k u !  K t ó ż  w e z w a ł  L o .  
j o l ę ,  a by  z a k o n  p i e k i e l n y  z a ł o ż y ł  ? K t o  C i e b i e  u p o w a ż n i ł  
do w y s t ą p i e n i a  w o b r o n i e  n i e p r z y j a c i ó ł  o j c z y z n y  i u r ą g a ­
nia s i ę  z p r a w d y  i l u d z k o ś c i  ? Kt óż  w y b r a ł - ,  k t o  u p o w a ­
ż n i ł  S o k r a t a  , a b y  j e d n e g o  t y l k o  Boga  o p o w i a d a ł ?  K t o  
p a t e n t o w a ł  t y ch  w s z y s t k i c h  w i e l k i c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  p o ­
ż y t e c z n e  i z b a w i e n n e  p r a w d y  l u d o m  objawi l i  ? . . .  R z ą d y  i ćh  
n-aj-:zęściej  p r z e ś l a d o w a ł y ,  a z b o r y  i s e j m y  w s k a z y w a ł y  na  
r u s z t o w a n i e ,  s z u b i e n i c e  i s t osy .  M ę  d r  c y  i m o r  a I i ś c i,  
k l ó r z y ś - i e  w a r z e  r o z u m y  zlal i  w ■ Z\ednoczcnie , c z e m u ż  
ni e  w e j d z i e c i e  d o  T o w .  Pal i*. ,  w c el u  n a p r o w a d z e n i u  na 
l e p s z ą  d r o g ę  b ł ą d z ą c y c h ?  T a k ż e  m a ł o  m a c i e  w i a r y  w p o -  
t ę g ę  wa s ze go  r o z u m u  i s i ł ę  m o r a l n ą - ,  iż, n ie  ś m i e c i e  s i ę  
n a w e t  t am Z b l i ż y ć ? . . .  Was za  p od  t y m  w z g l ę d e m  o b o j ę ­
t no ść  , j eź l i  n i e  p o c h o d z i  * n i e u d o l n o ś c i ,  j es t  w y s t ę p n ą ,  i 
w k . ż d y u i  r a z i e  d l a  d o b r a  o j c z y z n y  s z k o d l i w ą .  J e ś l i  zaś  
p r z e c i w n i e ,  n i e  p r z y p i s u j e c i e  sob i e  w y ż s z e j  m ą d r o ś c i  i n i e -  
m y I n o ś c i , - c z e m u ż  l a m  ni e  w e j d z i e c i e  w c e l u  o ś w i e c e n i a  s i ę ,  
:i m i a n o w i c i e  t eż  ’u s z l a c h e t n i e n i a  w a s z y c h  c h ę c i  ? . . .  Bo p o -  
nYnijcie z a w s z e ,  iż n i e  d o ś ć  j - s t  d o b r z e  c h c i e ć  a b y  o j* 
czy  zwie s ł u ż y ć ; g d y ż  n i o  d oś ć  jes t  p r a g n ą ć  p r z y w r ó c e n i *  
k o m u  z d r o w i * . ,  a b y  z o s t a ć  - ' l ek ar ze m.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  B z i ś  P a n n a  P u łk o w i ik  h u z a -
rów.  —  A’ ank'ruchvo 1’a r la c z a .  —  K u c h a rk i .
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